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| Litografja | 
| J.Komorowskiego — 
|, larszałkowska 104. 


żę | „Zdarza się czasem, że kiedy 
| umiejętności zmierzają do jak i 


nowego odkrycia, kiedy weysoy 
przeczuwają zmianę w sposobie 22. 


pātrzywania sie na rzeczy, w reje 
mowaniu natury albo ludzkości, | 
ang jduje sie ostowiek HN 
obey naukom, pracujący vo za ob ^ 
bem towarzystw uczonych i akade ni 
który wyprzedza postęp regularny 
nauki. opas akademie i ciozm 
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Z prelekoyi paryskich Mickiewiosa. 


życiowe ludów, do których RER ee prących ku 
gwojem ostatecznem przeznaczeniom. 


Jeden z tych nurtów otsczają przewidywanie: filoz 
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. fow świata, iż om pomo lente, i uznanie, 20 jest 
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Bur caży, zostawiając 1 na nim sre ujame „e | 
| Prsemaganie się tych dwóch nurtów, to walka dobrego - 
ze złem, ducha z materyg - Chrystysnizm s kntichrystyn- | 
| nismen. Pierwszy z tych nurtów - to ludy ałowiańskie, à 
wśród których najłatwiej Chrystyaniam sie przyjął i da- 
lej się rozwija z aspiracyami swami idealistyognemi. - 
Drugi zaś nurt - to Żydzi, nie mogący nawet pojąć aa 
tamtego, w swych znów sspirsayach, na wskroś in ME 1 
nateryaliatycznych. 
Tu zaparcie się siebie, praca intensywna, na kekāgm. | 
| kroku pragnąca niebo ku ziemi przyciągnąć i rozlać go na 
| Gāžsj ludzkości, na całym Świecie. Tam wysiłki spekula- * 
cyjne, dla osobistych zysków, jakąkolwiek droga do mamo- 
ny dążące i usif'owanie zdobycie ki przez tąż among. 
Y imiş więc dobra, oba te nürty nie powinny plewad 
mig w jeno xoryto asgymilscyi, shyt prędko, dop6kgč. sło 
'isolowane od dobra nie urobi sig na obres i podobieństwo | 
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jego, dc amugo przykładać air wssolkiek, w spos$b kaltu- 
| realny, chruedciysnom nalsży. Korpromis jednak złego z 220 
S dobrem vyps37^; z ujmą dotre, be zawsze siła złago na 

3 siemi jest wiskang niż dobrego. I Chrystus, uosobienis = 


>. gprawiedliwości i wiłosierdzis - faryzeuszów s domu Bos. 
TER ttp://rein.org pl ee 


(arki v å swem » ozłowieczoństwie miażty ao sam den 
| Historya sig zestarzala, & jest jeszcze w powi Jaksch. 


thrystus i inni mężowie biblijni wyszli ze added 
ismyrye i Babilon składających, z 1 tež wyohods 
å Słowianie .. di 
| Pomimo nawet szczególnie dla sfowian wrogiego pra- 
du giermańskiego, który sbyt jest brutalnie jawnym, ES 
aby dni jego nie były policzone, choć tymczasem utrud- - 
nia wielce, przeznaczeniowy tok słowianizmowi, - dwa 4 
powyższe jednak nurty słowianizmu i judaizmu, oba je 
dnako plenne, ścierają się ze sobą tajemie i na aus- 
szą metę walczą o hegemonię. Alu - mimo uznanych salet 
eXowianisuu i odrębności typu, usposobień i dążeń, nie 
dopuszczających takiego mimowolnege zmieszania z juda- 
ismem, jak to ma miejsce gdzieindsiej, zwłaszcza w dzi: 
siejssej Francyi, Włoszech i Wegrzech,- Słowianie prze. 
ejes, wskutek swej powolności i wrodzonego humanite- 1 
rgzmu, tym więcej Chrystysnizmem rozwijanego, który t 
dyktuje im zupełną loloreneje - mogą stać się w duchu R 
swej fatalistycznej nazwy Sklawen - wiecznymi niewol- | 
nikami, z kolei wreszcie - pod panowaniem i materyali- 
atyczną kulturę żydów. Głównie zaś Polska, stroniąca  - 
od gromady wszachsłowiańskiaj i za jakąkolwiek cene 
: pragnąca swej Gdrębyjości, Na wzorach zateralistycz- 

ej kultury innych państw dziś prowadzona, przeg no- 
| http://rcin.org.pl 


DER ZE A sama a rómowpramienia dla się u sie- E 


| | bie, w ślepym szlachetnym zapędzie, derzgca równemi pra- L 
5 wami i obcych wśród niebie, - stać się moze w ae. 
rzędzie: nową Palestyną dla Żydów . . . 
| Oto mamy już jaskrawe tego przesłanki nawet w sercu | 
: Polski - w Warszawie. Na tle ogólnego dziś słowiańskie- 
go odrodzenia i wspólnych wysiłków samoobrony przeoiw 
| parciu germańskiemu, w chwili zjazdu posłów słowiań =- 
= skich, - powstaje protest w najinteligentniejszej liozob 
| nie partyi postępowej, pod wpływem największej w niej 
liosbie żydów, którzy jest zrozumiałem: - nie mogą 
mieć s tym ruchom nejmniejszyoh stycznych aympatyi, 
w pochodzenia, ani w ideach, ani w uszcsuplonym li w 
| słowiańskim terenie spekulacy jnym. Na tle znów naszego 
rzekomego narodowego odrodzenia, a raczej » zamętu, w 
pismaoh polskich, wydswanych przez Żydów, lub przez me- | 
chesów polonisnu /przepraszam, lecz piórem mszę być 
| ‘suczery/, jak równięż i v oknach kantorów tychże pirm 
| | spotykamy coreg częściej; wizerunki typów starych szyn- | 
— kersy, faktorów lub innych spekulantów, 3 serdeczneni - 
Go Tes a naiwnemi wsmiankami, upozorowsnemi ni w pięć, 
ni w dziesięć - to latami matuzalowemi okazu, to długi on E 
iatnieniem tiry, celom możliwego ich spopularyzowania, : 
. Zeteszoss pewna nowssa ilustracys tygodniowa, w kad jn 
prawie numerze, stara sig jakąś apoieose żydów zamieścić. 
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| wszelkiego rodzaju kiej strzeżona w kierunku m żydów - dā 
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Ekte coraz lepiej... Dalej znów i | to w jakiejś ek, 
nej chwili traktowań pobratymczych, ze strony młodej 


Rosyi, sympatycznie nieraz dla Polaków usposobionej, 
P. X... omy I... występuje w Kurjerze Warszawskim 2 1 
|. ostrg krytyką idei stowianofilskiej, zowigo ją naiwnem 

> doktrynerstwem, a język wszechsłowiański — zbyteczną 
| utopią, w obec tego, iż jest już przecież język nawet 


S RC: 
S TEEN an EE 


powszechny - " Esperanto " przez pana Zamenchofa... wy- | 
naleziony, który czyni zadość, w szerszym nawet zekre- 
sie potrzebom niż jakiś język wszechsłowiański. W prze- 
; wrotnej swojej argumentaoyi, tenże p. K . . Gzy t4 T 


E ucieka się jeszcze do tego batamucenia opinii publioz- | 


nej, przytaczając zmyślone fakty: jakoby Chorwaci nają- 
ey jeden język z Serbami - pozostawali jednak w ciągłej 

|  nioprzy jaźni... "Pocóż więc ten wspólny język?" Jako ży- 
wo przecież, - wzmiankowane narody ani jednakiego jezy- 
ka niemajg, ani w nieprzyjaźni takiej nie 85; przeciwnie 


Tomija się tam idea t. zw. "Jugoslavia" i czyni się 


Å | wgzystko co może ułatwić braterstwo. 


|... Takie rzeczy chyba tylko przez jakichś janozarów | 
| żydowskich, jeśli nie niemieckich, mogą być pisane. po 
E bowiom "Esperanto" jest czynnikiem wyraźnie tyder» 
er., AE, to „słusznie je z dzienników K 
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1i własnych nawet geniussów nie mają dostępu, gdzie 


"ig ek Mek dd mear świata 1 fröder eu 
dzy, jak szozególnie w Królestwie, gisie cenniejsse - i 


wadliwy system edukacyjny podaje ograniosong martwą w 


. orye, wedle której nawet przywódcy. opinii publicznej, ; 


| sami wytwarzają sobie dane pojęcia w więsionej me, 5 
5 vez wyobraśńi, niepopartej praktyką na sserssym terenie a 
L świata. Wyobraźni, która snuje takie np. opstrznościowe E 
i 3 winyo, świadczące nihy o zdecydowanych przes Mioķiewie — 


csa sympatyech do Żydów Jak: Jankiel cymbalist» z "Pa E 


k jako Mickiewiczowskie *osterdziedoi 1 ostery", lub. 


| wressole = Wernyebors z "koniem tureckim w Wiśle" . . . 
. Snujs się wozpetko, prótz jądra myśli genialnych a do 
| d Srodkowych, do Srodowisks najblišeesgo umiersającysh 


Bod kończyć uniwersytet gizied sagranicg - to jesz- 


. ese nie praktyka dojrsalego męża, miedzić galerye mu 
| gos, przejść się po bulwarach, corsach i ringach - to 
 saladwo poszątek praktyki. Gruntowny zaś dwlato i rze- E 


eserogled może dać dopiero - życie na tych obszarach 


| ; swiata i na borykających sig ou falach z — lo- 


http://rcin.org.pl. 


na Tadeusza”, to znów w innym kierunku: „apoński Kurro- Uu 


preen = pien E syne, wedle sił swoich . j 


tłych jaj służyć 
W przekonaniu zatem, iš gīdenemi. wytycznoni mart 


dsiejowo] polskie} sę: Idea Pens li zm, jeko etapu w — L 


końcowej drodze do idei wazeghi ludzkiej i Idee omrystya- 
nimm, jako dognatu i przewodnika, na tych dwóch dro- | 
| gach głównie pracować bedzi ‘omy, $einajgo i chwast przy- 
| drożny bujnie się pleniący. Yesslkie contra przeciw 4 
. Panslawiznovi, ucgólniemy pod naseg: prądów obcych pol: 


* 


skości ~ Frądów niemieckie, przeciwnych zaś Chryatya- Å 


nizmowi, pod nazwę: piądów żydowskich. 2 obcością prze- 
06, Est Tunes! jącę organizm narodowo plemienny ~ s niem- 
5 oxy sna 4 = Byddws 20A vri walczyć będziemy nieulekle , = 
pro aris ot fools - = tronie ognisk i ołtarzy swoich! 
j Sgyüziuy z tarzutów uczenyoh i nisdo us romgch soilów = 


tychże obozów; nis trwożę rast eeu naszej my! 


nirudniające meses istinisnis - bo blady alg nie boimy. | 
Bioda własna, ohcdędność i pofāviš lu Żuka - to wiske, 
2 ktöremidny od sarania nde esvojoní. å 


: chętni oj KOSS al 25 ah 


we. arel nas ves Duchy pokremne 
. nami aspiracyi i żądne działań - do zaciąga! nia się pod 


| nasz nowy sztandar, w barwy narodowe nasze wplatający i | 
| barwy innych współplemiennych nacyi - . przeciw spólnym ——— 
| nejważniejszym wrogom, nie dla jakiejś zemsty bynajmniej, - 


albo podbojów orężnych, ale - dla możności dopiecia %% 
len swoich kulturalnych. E B 
| Wzywamy do pomocnej wspólnej pracy! - aby to drobno, | 


niezwykle ubogie i szet pozbawione wydawnictwo romme 


dos 


rzyć w poprawnie jszej formie, do skali stałego maro 
nowanego organu, który mógłby Honye na rozejście sig : 


| nie tylko po całej Polsce, gdzie idea Panslawizmu - al 
wo przytłumień prądemi niemiecko-žydowskimi - sue 
nie kiełkuje, locz i po wszystkich krajach słowiańskich, 


gdzie więcej już dojrzewa, naturalnie - wówczas - z teks K 


L 
i 


tem w paru jezyLach słowiańskich, dopókąd jeden jezyk: 
 wszechsłowiański zadania tego nie ułatwi . . .. 

| Tymczasem w imię Boże puszczamy w świat I-g broszu- | 
rę, tej z szat wydzieczonej, publikacyi pod godłem "pro a 
eris et focis”, 2 enuncyacya p. tyt. "Wielka chwila” w — 
najaktualniejszej sprawie polsko-słowiańskiej, pod - 
ven chwili wprawdzie minionej, lecz znamiennej i jeszcze 

nie straconej, którą by podnieść w — MAN 


Tem wykończeniu, nie dopuszczeni w swoim czasie nigdzie | 
| | http: lircin. org.p! | 


E i Specs fer. w najwažnioje 
 centraoh. | PERS ^ 


; = i DEM 3-ej znów broszurze - wskažemy: nasze m 
en.  sympatye z Madiarami, jako ciemiężycielami. stomien. | 
GORE ON 
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. . streszozenie podały "Navodnie noviny" 
organ słowacki wychodzący w Turcianskom 


y f 


er By. Martine. p 


å http:/rcin.org.pl. 
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5 5 | nie brakiem męstwa i Środków 


 Zetenego społeczeństwa naszego i całej prasy, jako miej 


Polska mie o aginto 


aaiue i cnoty, nie 


materyalnych, ale zginio terr 


ryzmem nierogumu." EUM 


å | >. Mauryoy pou 


Chcąc R całą soda ci haos pojęć, sko- 
lub więcej przedstawicieli poszczególnych partyi poli- 
trosnych, w wyszukiwaniu najwłaściwszej dyrektywy w no- 
ve) dobie žycis polityeznego - niestety o zbyt zminnej 4 
aurze, - trzeba od oderwanych z tem życiem zajęć, m 


lese sie nagle w kraju, jak piszący właśnie ta słowa, 


aby bezstronnie "a vol oiseau" - objąć ten widok nasze- 
E Babelu . . . EN 
Przedewszystkiem uderg& brak, jasno serysowanyoh A 
ideałów wielkich rodzimych, które Polskę stawiały w 
rzędzie narodów nieśmiertelnych - chociażby snikdyoh | 
* formach ene '. ideałów, dla an Polska | 
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ślicieli 1 Postów, któray. pocas. od Długosza, pm. | 
Kochanowski ago i Sksrgi, a koosgs na Stassion i znako- otf 
mitych filozofach doby blifarej oraz na trójcy Wiesu- 
czów naszych ~ jsdnozgodnie, zsene i te sans mniej wie 
cej postulaty spodeoczaństwu przekasują. Stowacki zaś 
powiada: "Nie lękaj się! £e jeko dziecko w początkach 
będziesz szczebiotała pomiędzy ludami, nie mogąca zragu 


wytłonaczyć się wyraćnie x sapałów twoich. Zapaty te 
kraj ci jakby ws Śnie stworzą, a ty go ugruntujess sko- 


ro oi już w ręce nie myśl sans, ale kamień sig formy 
dostanie. 

Ideą podbijaj Gvoky narodów, åå cię ukochają dla 
wielkości i anielstwa celów twoich! A wagyecy dopomogg 
do ozynu. | 

Któż pomoże ludsiom niepoirzehnym, którzy aiai 
osają wyraźnie, iż chcą dom so] na to tylko odebrać, 
aby w nim używali dostatkiw i wczasów, albo czynili 


 TS60Zy pracom innych narodów podobne!” 


Wprawdzie byda to mowa Go migracji polskiej,leos - 


 rómie może być stosowaną do całej Polski, które jest 


tułaoską i (n bra go w niej czuje i asista > bywa ne 


 emigracyi. 


A więc zawsze i w chrilach największej posuchy po- 


wszechnej na wielkości, mamy dość Duchów Wielkich ne- 


tohnionyoh, które 2 za grobów nam jessowa drogi Swietla- 
ne wskazują, aie niestety. > są ze nało anani lub srozü- 


um ko- de tek ARE d rozbieżne | wy 


3 Å — nali Jedynie 01. 


i rowki ich my$li, przy- 


o brane * popularniejszą forme litoraoka, dogadzając ponie 


^ kąd sktonno$oiom mas - så im znane. 


Oto, zwłaszcza ostatnie fluktacye - czy iść do 
tresciej Dumy, w prawach tak okrojonych, a raczej bez P 
praw żadnych i nadziei, znów nam żywo przypominają „arcy 
trafnie do społeczeństwa naszego zastosowaną, przypo- — 
wieść Słowackiego o niepochwytnej wizyi Ojczyzny, Au- 
| kanej różnie przes różnych, gay te płynęła spokojnie  — 
spodem nurtu rzeki - od Krakowa do Gdańska . . . 

Widzimy wyraźnie, iż rsąd jest niewsrussenie sil- 
ny w swej reakcyjności, z wewnętrznych przyczyn swych . 
wiekowych tradycyi, z któremi duch postępu samej Rosyi 
walczy. Ale nie zdajemy sobie dość jasno sprawy z tych 
najtrudniejszych do zwalczenie przyczyn zewnętrznych 

tej reakcyjności, przeciwko którym niewiele przedsię- 
brała Rosye, a my - nic zgoła . . . Zródłem głównym 
| tych przyczyn > jest polityka zewnętrzna s wiekoweni 
też tradycysmi i interesami połączonym rządem niemiec- 
kim. Ten znów - już historycznie - nie zaniedbuje veret 
kich erkanów polityki jawnej i zakulisowej, byle w ol- N 

 brgymim, a nieświadomym jeszcze siły swej spoistości, ; 
— ciele wszechsłowiańszczyzny - zrobić możliwe zamiesza- 


> nie i rozbrat, umożliwiający niemcom gospodarkę w kra- 4 


Aby prosto: Słewiańszczy zna swym EN — is 
geografioznym nie zdusiła Niemiec, ciž mają došč powo- 
dów wažnyoh do zarysykowania wszelkiej interwencyi prze. 
ciw jakimkolwiek - rewolucy jnem, czy parlamentarnem wal 
kom, na największym z terenów słowiańskich - Rosyi, lub ę 
na fajbliższym i najwięcej uświadomionym - Polski, by 

tylko nie dopuścić do możliwych zwycieziw lub korsyst- 
nych kompromisów. Sprewa wiec musiałaby zawsze być So 
dwoma rządami, czem więcej jawna - tem więcej zaostrzo- 
na, reduku}..ca sig w rezultatach - - do przelewania z pu- 
stego w próżne . . . Pocóż więc ror za utraconymi 
mandatami poselskimi - w złudnych omamieniach dni lep- | 
szych - jedni drugim zarzucamy winę? Czy tak, czy ina- 
czej - jedne byłyby następstwa. Istotnie, zarzuty ozy- 
nione Kołu Polskiem drugiej Dumy są w części słuszne, 
może instynktownie przez narodowe poczucie niewłaściwoś | 
ei, o tyle tylko-- o ile Koło reprezentowało ową polity- 
komanję, wzorowaną na obcych narodach, z duchem poloniz 
| mu nielicującą, - politykomanje burżuazyjną, do egoi- 
stycznych mamideł tylko prowadzącą, do Polski, która 
wreszcie dla swego separatyzmu, jeśli nie przez Niemcy, 
to przez zwarty kiedyś pieścień samej Słowiańszczyzny - 
wraz z Niemcani mogłaby być zgnieciong. 
Niestety! - od chwili, gdyśmy z orbity swojej dzie- 
a jowej wypadli - błądzimy jak aureolity w przestworzu, > 
'spadamy w obce sobie sfery. Jeżeli w dawnym okresie 
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Polske była “pawiem narodów", później tžebraczkg", sta- 
rajmyisig przynajmniej nie zasłużyć, dla swego nasla- 
downietwa innych - na inne gorsze miano . . . pomimo, — 
is tak wiele o swej twórczej silelmówić lubimy. Wszak 
nieśmiertelny nasz Adam Polskę przewidywał za kolebkę - 
tego Nowego Ducha, z łona Słowiańsżczyzny wZe$nié ocze- 
kiwanego przez filozofów, jaki ma wskazać nowe dla luds- 
kości drogi ! . | 1 

Aby więc godnie odpowiedzieć przeznaczeniom dzie- 
jowem i przewidywaniom wieszczem - winniśmy się wyrzec 
próżnej małostkowej polityki - dla Wielkiej Kultury, 
która winna być dzisiaj naszem Królestwem. "Oddajnyż 
tedy co cesarskiego Cesarzowi, a co boskiego Bogu" do 
zrobienia /jak to tłomaczy z Cieszkowskiego Krasiń- ` 

ski .../ oraz sanobudzącemu się Duchowi przyjaźni dla 
nas Młodej Rogyi . Wróćmy na odłożone pola ciche j pracy 
i na właściwsze drogi. Jak okres popowstaniowy, w gorz- 
kich doświadozóniach, zainaugurowaliśmy pracą u'pod- 
staw, - tak znów okres dzisiejszy porewolucyjny, zaina- 
ugurujmy całkiem nowym kursem pracy kül turalnez i ko- 
jarzni ludów współplemiennych. Zrućmy żółwią skorupę 
starych uraz, pretensyi i szowinizmu. Poznajmy się bli- 
żej wzajemnie z tymi wszystkimi, co jak jeden mąż, mimo 
całego üzgania dla nas - mają nas za odczepieńców i sa- 
mojadków. Miast baden niemieckich i fiordów włoskich, — 
jedźmy nad Dniestr, Łabę, Morawę, Drawę i Sawe do same- 


s & 
, A NA JE FA: 
75 > 


go Adryatyku. Chwila odpowiednia, gdy nietylko Czesi — 
— épiewajg: "Bej Slowane!", ale nawet najbiedniejsi SZowa- 
Cy w swojem jarsmie madiarskiem odczuwają, iż "Za patron 
sa bliska." Miset próżnych zachwytów nad daleką i o-. 
kiem nam obcą Jeponja - badajmy sfinksową księgę dzie- 
jów prasłowiańskich, a więc też wschodnich /lepiej ma- 
nych niemoom niż nam semym/, a odkryją sig dla naszej | 
ekspansyi- duchowej olbrzymie, prarodzime pola i niezna- 
ne horyzonty dla nauki, zmieniające postać wielu rzeczy. 

łączmy się w Nowe Bractwo Spójni Fszechsaowiań- 
skiej "pro aria et focis" przeciw najwigkssemu wspólna 
mu wrogowi, jakim są Germanie, brutalnym egoizmem poli- 
tyki, tamujący Słowianom spełnienie ich dziejowej mi- | 
syi dla całej ludztości.. | 

Apostołom ideż i Duchom Wyższym - myśl ta, gama 
poleca się do spełnienia ! . . . 
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" Trzeba zwalczać panslawizm 


przez slawizm. Dajmy słowianom sa- 
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tysfakcye u nich w domu; wyjáfmy — 


na przeciw ich życzeniom, aby uias | 


mieli potrzeby rzucaé sie w bald: C 


cia panslawigmn." 


Bismarck. 


. Bkutki takiej własnej satysfakoyi w polityce, u 
narodów słowiańskich i u nas w szosególno$ci, dobrze 


pojmował powyżej cytowany wielki macher polityczny Eu- 


ropy - o ile jasno rozumiał: że gdyby narody słowiań- 
skie, niemogąc znaleść satysfakcyi w domach własnych, 


zechcieliby szukać satysfakcyi zbiorowej, w całym swym 


olbrzymim szczepie przeciw wspólnemm wrogowi, jakim są 


niemcy, - natenczas mogliby zwartym geograficznym pier- å 
$cieniem swych posiadłości zdusić niemoów i sfuszniej — 

niż oni to czynią -.wywzaszozyé ich z ziem dziś butnie | 
zajmowanych a ongiś słowianom wydartych. I gdyby tylko | 


dłużej żył - może doczekalibyśmy się jakich pozornych 
satysfakeyi, dogadzających naszem skłonnościom, które 


by senność naszą ogólnie plemienną, ukołysały jeszcze — | 


baada do pewien ias naszego arete: a 
jacego sie pod rządani pruskieni, - zamaly. vie J 
dia nas stanowi bodzieo; w a naród istotnie 


lub Ee e głosów prasy, ai niestety p > - ved 5 
| jedyną przewodniczką naszego społeczeństwa i życia * 
Jim Wr are - jest właśnie w dziwnej i" j- 


sl nait i wyozekujaco... 

Nie tylko bowiem Wieszczowie nasi a —— 

kiem Mickiewios, w swej że tak powiem Epopei WezeohsZo- 

wieiskiej, jaką nazwać można jego prelekcye paryskid.- — 
idee tą wskasuje jako etap i źródło do idei wszech niz. 

kiej. Nie tylko nari genialni filesofowie D pierwszej 


| podowy 19 stulecia, ele żeby stać ne gruncie konkrøke 
~ niej politycznym - nadmienię: genialnego i trsaźwago ni 
Sa, rodowego Neela Sinden Bassion, — w mal 


| aptomane » we wstępie motto 20 ido eb | nen 


| przecież męża stanu Bismarcka, które i dla naj trześniej 


ech maga być autorytetem. | | | DENM 


T W społeczeństwie naszem wogóle, 6 ile go znam do 


> espiku kości, we wszystkich jego rdzennie polskich 


warstwach, podobnie jak i we wszystkich innych nare» 
dach słowiańskich badanych przezemie, uświadomienie 
plemienne isvnisje, a idea łączności braterskiej - 


nad urazy postronne - instynktem samozachowawozym sym- 

 patycznie się przyjmuje. I nie trudno nawet badaczowi 
dopatrzeć tchnienia tęsknoty ludów słowiańskich, do 

- wsejennego ich nareszcie połączenia się. W prasie tylko 
Jos to s przyczyn partyjnych, już z fanatyzmu wywołane- 

i go pewnemi nisukojonemi okliwościami patryotyoznemi, u 
 nadosudyoh zwykle literatów, na egotyosnym romantysme 


wychowanych, - Pang! am a z jest ignorowany. W przedsie - 
do ignorancyi tej przyczynia się też okoliczność , praw- 


dopedobnie także z dyrektyw polityki niemieckiej płyną - 


Ga, kwoli obrzydzeniu i zdyskrodytewaniu idei penals- 
wistyozne] wogóle, iż ta była i jest w części prepago- 


wana dla celów zaborczych, przes reakcyjne sfery » sądzę 


ee w Roayi i służy poniekąd - dla mszyńienia dywersyi 
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ków iw ER postępowych sferach - dla oe 
kulturalnych, które to sfery włeśnie w pieri Linii 
domagają się udziału polaków. 

W zawiłym mechanizmie politycznym należy basta K 
dzielać plewe od zdrowego ziarna i aby go nie uronié ` 
przedłużając plon na długie lata, - niemożna żadną — 
ra w polityce egoistycznej czy humanitarnej, rządzić sig | 


okliwościami romantycznemi dni minionych, albo raczej e 


` wyrzec sig zupełnie życia politycznego i z niem - kultu- 


ralnych dobytków. | 
 Nasz panslawizm zresztą w zarysach kultural Å tylo 
ko dążeń - niepotrzebował by nigdy być ugodą ze sferami — 
reakcyjnemi Rosyi i nie koniecznie ku morzu Czarnem - — 
dopóki szlak ten zarosły jest chwastem n 
bodaj tymczasem ku Adryatykowi, szlakiem he | 
swobód kroczyć by powinien, SUE 
55 Obecnie, po wielkich choć nieopatrenyoh Bade A 
P 75 wielkich wysiłkach przedsigbrsnyoh pod dumnem godžom: 
"La Polonia fara da se", przyjętym mniej lub więcej jea- 
nolicie. przez różnych odcieni partje, prócz jednej kra | 
owej, choć się tego zapierają; pe krwawej my AAA 
| kiej szklance wody, - nastąpił okres rozczarowań, vraz a 
w jednego grésobs płynących : i  apatyi, Kost a>) so albo rā 
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iam stan do na y ayaka, © Zara przostoraażych, 
Eon drażniących stronę drugą, wbrew swym zamiarom.. 

Duma, jako dziecię rządu pozostającego w oats 
sojussu z największym wrogiem całej słowiańszozyzny - - 


Niemcani, oprócz korzyści bezpośredniego „ 


„ oby tylko w odpowiednim rozuunym nastroju - ze a 


łeczeństwem rosyjskiem, nie er een dzisiaj dać 
może. | | S PR ARÓW 
Tymczasem, w takim przełomowym apetyoznym desa 
u nas, przedniedawnem uderzyła w Wiedniu Nowa Wielka | 
miles 

— Koło polskie w parlamencie austryjackim, » wres 2 


 solidaryzowanymi posłami słowiańskimi, na czele posža 


czeskiego Kramarsa i posdów innych naoyi - wnieśli — 
protest, przeciwko bezprewiom polityki, zeoajaoego - 
sie nad nami, a Swiatu peta narzucającego Nus a 
którym wolnością darząca Po - zogtaje w trójpray= 
mierzu. | : 
Oto ~ Nemezis dziejowa budsi nareszcie olbrzymie A 


å 


- ciažo słowianizmu, aby wszystkimi fibrami swymi strag- 


enęło z siebie przemoc teutońską i nastręcza nam sama 
praesnacseniowa ohwile: Kojarzni współplemiennej . v 
iae siłą — wskazuje, nam: konieczność . 
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or bratniej, co właśnie aa wrak, En 
przes narodowych i czozonyoh nawet Geniuszēw - oiggles- 
my wymijeli i bogdaj najdalej szukalismy oparcia byle > 
nie w rodzinie swojej słowiańskiej. Cichy apostoł idei | 
słowianofilskiej u nas, piszący właśnie niniejsze, nB- 
próżno biegał z odnośnymi artykułami po redakcyach - A 
nigåsie mu ich drukować nie chciano, bo czekano proro- | 
ków oboych... 

 Korzystaó s chwili sposobnej - jest jedno z naj- 
pierwszych zasad taktyki politycznej, przeciw któremu 
saws ge grzeszyli, snując pasmo swych niedoli. I znów 
niepoprawni nie chcieliśmy korzystać z tej szczęśliwej | 
Wielkiej Chwili, ograniczając się tylko: na naiwnem å 
 mpokarzającem składaniu czołobitności, wraz z firmami | 
niemieckiemi, w oSczą skórę na naszym gruncie prapbre | 
nemi, - osoZobitnosoi przesyłanej posfowi Kramarzowi, 
zdziwionemu zapewne pokorą ducha naszego, oraz - ua tek 
swanej ankiecie Bienkiewiozowskiej próżno zapełniającej 
azpal ty wszystkich dzienników i głowy wszystkim anak-e — 
mitościom świata. | 

Dziś więc przedstawiciele tych ludów, Mājā oå 

Karpat aż do Adryatyku, na własne słyszałem uszy, jak 
mimo całego uzuahia dla nas, wyrażają żal: ig "pelacy 
nie uznają ūružby sfowiernskiej", - przedstewiciels, Y 
— osobie tegoż Qzcigednego posła Kramarsa, Hribara i Ali" 
bowiokiego, na drodze rozpoczętej działalności posuwają 


à zi reels d dalej. tag joh w leresenie 1 Petrabur.] 
gu, badających teren do możliwej akcyi kulturalno zbli- 
. żentowej wszechsłowiańskiej - do przyszłego Had) | | 


| wszechsłowiańskiego. Niestety, pomimo dużych zuian 3 
| korzyść idei słowianofilskiej tak w Rosyi jak i u nas, 
gdzie idea ta ma stokroć ważniejsze znaczenie; jak tam 
tak i tu widnieją jeszcze duże braki, aby zamierzony | 
zjazd mógł przynieść dla tejże idei korzyści konkretne. 
| U nas, ta część społeczeństwa, która najbardziej z pra- 
są się solidaryzuje, nie przygotowana przes nią - wil- 
kiem jeszcze, nieufnie spogląda na wszelkie akcye sło- 
wianofilskie. Pomimo zaś, że narodowi demokraci, bedg- 
of dotąd największymi prze$ladowoami tej idei - robią — 
przecież gwadtowny zwrot ku tejże z premierem swym na 
ozele, z powodu swej arlekinovej polityki, - jednak za 
chowanie sie innych żywiołów i partyj, uległych nieros 

myślnie lub rozmyślnie wpływom žydowsko niemieckim - 
jest wprost, w obso tak Wielkiej Chwili, gorszącym wac- 
cholstwem... | p 
Nowe dziś horyzonty, nowe drogi i nowe refleksye 
otwierają się przed nami, budząc nową otuchę po pró$- 
nych wysiłkach i nadziejach w innych. kierunkach. 1 sn 
by tylko sif istetnie twórozych nam nie brakło i soli- 


darno$ci raczej wspötplemiennej niż obco plemiennej.. 


błogosławićby nam przyjść mogło ten traf wrogiego 12 


który rozbijając mas newę pois tycang, rosósisliX nas 


3 


iad onienin i 


* 


nyoh bólów - więcej aaa się o nas, niż my — 

Czyż by inne, choćby mniejsze narody słowiańskie, 
| ły więcej politycznego instynktu, czy mniej próżnej 
my - gdy chętniej podają rękę do uścisku bratniego*. 3 
. Bość, ¿y wystąpienie postów w parlamencie wiedes. 
ski im, przeciw nadužyciom pruskiemi obecne ich rokowa- å 
7 80 


nia, ozyli: sprawa zsolidaryzowanego z polakami sło 
wianigmu - wytoczoną została na forum i odtąd już - - 


winna by¢ prowadzona usque at finem ! 0d sanych 201120 
nych społeczeństw słowiańskich to głównie zależy: od 
zrozumiałych potrzeb własnych i żądań przedstawicielom 


swym - posłom powierzanych, a w pierwszej linji od nes 


er 


polaków zależy, węzeł bowiem na naszej zawiązał się 
a skórze - dalej go wiązać winniśmy. Konjuktura polityos- 
na RER nic do stracenia nie mamy na innyeh drogach 


wszystko do wygrania na tej. Jedynie względy niemiecko- 
żydowsko party jne albo niedołęstwo mogą stanąć na prze- 


à szkodzie. ' To tež tu się okaże o ile jestes g godai kd 


. 


| ezowie nasi na oztąch nam w" + 91 


miało swych przedstawicieli - posłów, z różnych odłanów 


pray żywiołu wogóle słowiańskiego, jako — 
| Zu np. w Państwie rosyjskieni poszczególnych tegoż ży” 
 wiołu naoyi, oraz praw wspó4plemienników er mad r a 


5 ża ruch ku diec sie bratiiemu Amada: w wielkiej 
EE. ; rodzinie wszechsłowiańskiej, a szczególnie 2 tymi naro 


dami słowiańskimi, z którymi W przyjaźni nic nam nie v 


przeszkadza... ani wyznanie, ani wspomnienia. Liozenie | 


w 


się jednak z tymi względami, tam nawet gdzie ujrzymy , 
wyciągniętą dłoń przyjazną - byłoby nietolerancyjnen  - 
mazgajstwem. Akcya więc zbliżeniowa winna być obudzona | 


_w duchy możliwie tolerancyjnym - już to za pomocą klu- | 


bów towarzyskich, związków naukowych i specyalnych or- 


ganów prasy, z celem wzajemnego poznania sie w życiu 15 


literaturze, oraz dla wspólnej obrony od terroryzmu a å 


dla wspólnej pracy kulturalnej. BE 

Wynikiem tegoż winno być zawiązanie nowego stron- | 
nictwa duchowi słowianizm odpowiadającego, a więc: 1 
Stronnictwa WszechsYowiarisko-Demokratycznego, które w | 


Ej 


Polski, w odnośnych zgromadzeniach pu | 


wych a wiec i w Dumie. 


Głównem zadaniem tegoż stronnictwa byłoby: anil 3 


1 
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11 będących, wPaństwach związanych z "Rosją » przynierzem 
Jako teg: wywalozanie možliwie kot. s ty tuo ino kultural- i 
nyoh swobód i wolneści - sumienia, wiary i języka dla po : 
szczególnych nacyi słowiańskich a więc i Polski. Dalsze 
już, więcej wykończone formy naszej idei Zjednoczenia - 
Tszechsłowiańsko-Demokratycznego - zostawmy w rękach Hi- 
storyi. | TuS Vies 

Å z pewnością - ruch ten taktownie prowedsony i beg 
szorinistyoznych wymi ja, obudziZby wówczas wielkie sym- 
patje wśród szerszych kół prawdziwie słowiańskich Rosyan 
coraz bardziej zwiększając nimi swoje ezerogi. Rezek 
pięćset prewie gåosér ruüskich w samej Warszawie przychyl 
nych polakom podczas wyborów i głosy inteligencyi podno= | 
szonu niekiedy w samej Rosyi i Dumie przekcnyweją nas o 
uzrastającom kulturalno plemiennem uświadomieniu i sympa 
tjaca, które. dostatecznie méwig: 13 "Rząd a Naród - to 
dwa odrębne pojęcia," jakie Mochnacki na próżno W rose 
lone głowy nam wkZedad.. | 

Nakoniec - jeżeli jeden z działaczy syonizmu potre- 
fif zbudować język międzyrarodowy powszechny /zaperanto/ 
i znalazł dla niego tysiące adeptów - to nie od rzeczy — 
by było, &by w delszym toku omawianych prądów, ktoś z 
uczonych naszych, dokonał budowy języka - tylko - wszech 
słowiańskiego... Jakże ważnym byłoby to ozynnikiem kul tw 
ralno politycznym, który ułatwiałby Lidori zbliżenie ich 
| wemo i uyrówiywa? kwestye wiyskftstyczne 


m re j dopiero ré, Sår ego uświedonione- 


4 T szczepu, Z pomocą zwożywanych wieców i zjazdów wszec 
'" — słowiańskich - o ile takowe przez nas byłyby organizo- 


wane - stać by się mogło zadość przeczuciom wieszczem, 
że Polska będzie kolebką tego Nowege Ducha, z łona sło- 
wiańszczyzny właśnie oczekiwanego przez filozofów, ja» 
ki ma wskazać - nowe dla ludzkości drogi. Gdy jednak 
w danej chwili, inicyatywa wypływa nie z Polski... 
| Niech więc jej wypełnienie będzie Polski udziałem - - 

"Duch nowy - powiada Mickiewicz w swych przepię- 
knych prelekcyach paryzkich - który odezwie się do 
skłonności tego rodu, musi przedstawiać wszystkie jego 
domowe, gminne i polityczne przymioty. Trzebee żeby w 
tym duchu Czesi, Polacy i Rosjanie ujrzeli, że są brać- 
mi." | N 

Do uchwalonych przeto wniosków, na rozpoczętych 
już naradach ogólno słowiańskich, dorzucić nam wypada. 
jeszcze następujące wnieski, iżby pożądanem wogóle dla 
idei słowianofilskiej było: | 

1/ Aby wśród wszystkich ludów słowiańskich zorga- 
nizowały się Part je Wszechsłowiańsko-Demokratyczne, bez 
udsiółu innych plemion, jako związek tych dusz czysto | 
słowianofilskich, nie powodowanych, jak te ma dziś | 
miejsce w łonie innych partji i poszczególnych może 
szczepów słowiańskich... żadnemi spekulacyani polityos- 


nemi i chwilowym kursem, a jedynie tylko szczerą mi- _ 


doby dzisiejszej,do destrukeyi tylke ee na qux 


|. koie bezwzględnej łączności z innoplemiennymi hes. 
mi np. z Żydami, co właśnie jest wodą na młyn niektó- | 
rych rządów nawet konstytucyjnych, iż kokietując kon- al 
sty tucy jnemi równemi wolnościami ogół różnoplemiennych 
obywateli W państwie, utrzymują przez to - bardzo ko- 
rzystną nieraz dla siebie kontrawage, ale - nie bardzo — 
korzystną dla plemion rdzennych swojej własnej ziemi... 
Odradzająca się więc Słowiańszczyzna, atakowana na 
wszystkich punktach, przez odwiecznych wrogów swego ple 
mienia - Niemców i odwiecznych wrogów swej wiary - Zy- 
| dów, - winna mieć za zadanie: Rewizję dzisiejszych kon- 
 stytucyj, zagalopowanych w przedwczesnych nieco prądach — 
tolerancy jnych. Tak aby obok bezwzględnie zrównanych _ 
stanów, były jednak uprzywilejowane szczególnie żywioły 
rdzennie miejscowe i te, które historycznie i wyznanio- 
wo są z nami zasymilowane, jak np. Litwini i Rusini z 
Polakami. Wreszcie i te innoplemienne jednostki - dy» — 
dów, Niemców czy Cyganów, którzy przez szereg let ns- 
 gkazitelnej. pracy i wyražnemi zasługami dla kraju, do- = 
wiedli swego niezbitego przywiązania do niego. = 
3/ Aby wśród całej Słowiańszczyzny obudzić ruch 
kulturalno nd. ate Nin ee języka — 


NE PTT 


K : szozyzny, których 1 to ludów razem - jestem naturalnym 

|^ wyrasici slem i dobrowolnym działaczem, chociaż nie ofi- ^ 
| eyalnym mandataryuszen. 

 Preoz zatem z egoizmem narodowym ! - Winniśmy dro» 3 


bu swego wysokiego posłannictwa iść w uścisku bratnim - 
Eo przez Panslawizm do Ludzko$ci, looz nie w gwałtownym 


. haosie bałamutnych prądów, a w systematycznym ładzie --- 
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j e “http://rcin.org.pl ar 


L= pe ` j EN ie 


N c y A^ y 


Vu Tk) 


rein „org. pl 


http 


HSE 


http://rcin.org.pl f 


